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Z  Chociszewa.—  Dzień Śgo L e o n a r d a  Patrona, miłe 
budzi uczucia dla Parafjan Chociszewskich. W dniu b o ­
wiem tym (6go Listopada), odbył się Odpust przy wy­
stawieniu N. SAKRAMENTU, na który pobożny lud 
wiejski licznie się zebrał, a w duchu miłości i jedności 
Chrześcijańskiej, tak szczere i proste poniósł do Tronu 
BOGA modły, jak szczere i proste są jego myśli i uczu­
cia. W .JX .  NarcysWi/ewsAi, Kanonik Lubelski, Dzie­
kan i Proboszcz Wyszogrodzki, celebrował Summę; zaś 
W. JX. Kazi mierz W ardzińsk i, Kanonik Kaliski, P ro ­
boszcz Radzikowski, ze zwykłą sobie wymową.i zbudo­
waniem słuchających, skreślił treściwie żywot SgoLEO- 
t u R D A ,  i zachęcił do naśladowania cnot tego Świętego. 
Kościół we wsi Chociszewie jest fundowany w r. 1451, 
przez Wincentego Giżyckiego, Dziedzica dóbr Chocisze­
wa. Marszałka Xięcia Bolesława  Mazowieckiego i R u­
skiego; a w r. 1452, akt tejże fundacji przez brata jego 
P aw ła Giżyckiego, z porządku XXXVTH Biskupa P ło ­
ckiego, zatwierdzony i podpisany został. Kościół C ho­
ciszewski wiele zawdzięcza ś. p. Onufrem u Lewockiemu, 
b. Wizytatorowi Szkół w Królestwie Polskiein, Dziedzi­
cowi Chociszewa, przez wzniesienie nowej Plebanji i r e ­
staurację tejże Świątyni. Oby przykład ten sta ł się ży­
wym i skutecznym przykładem dla wszystkich PP. Kol- 
latorów wiejskich Kościołów!... iżby nie tytularnie no ­
sili nazwę Kollatorów, lecz skutecznie z wiarą w BOGU 
dobre czyny wynagradzającego, starali się ils mogą do 
dźwigania od zagłady naszych wiejskich Kościołów i 
Plebanji. —  X. J. 0.

Pobożni z Powiatu Stanisławowskiego, ucieszyli się 
xnów jednym nowo-wzniesionym Ołtarzem na cześć 
STWÓRCY, i zuoełnem odnowieniem Kaplicy wSzpitalu 
Sgo J ó z e f a  w Mieni. O łtarz ten w najnowszym guście 
b iało-lakierowany z ozdobami pozłacanemi.dziełem jest 
biegłego w sztuce i guście P. Walerego Jodłowskiego  
z Warszawy; zaś roboty malarsko-pokostnicze, w ykoń­
czone najstaranniej przez P. Gąsowtkiego, stanowią 
piękny,ogół odnowienia Kaplicy. Dopełnienie tej restau- 
racjirfiokooanem zostało kosztem dobroczyńców Szpi­
tala JJW W . i W W . Obywateli i Duchowieństwa hojnie 
-darzących kwestujące SŚ. Miłosierdzia, na czele których 
stoi miejscowa Rada Szczegółowa Opiekuńcza. Fundusz 
zebrany ogółem stanowi summ ę rs. 1092 kop: 35 i naj­
lepiej świadczy o pobożnych chęciach dobroczyńców. 
Siostry Miłosierdzia co dzień mają obowiązek modlić 
3ię za swoich dobroczyńców, a szczególniej na odbyć 
8ię mającej na Ich intencję Wotywie, wraz z wy- 
chowującemi się sierotami, prosić będą u stóp tegoż 
Ołtarza, aby im  NAJWYŻSZY przy udzieleniu wszelkich 
łask, raczył napełnić ich serca taką na zawsze radością, 
jaką miały Siostry Miłosierdzia, modląc się pierwszy raz 
przed tak d ługo pielęgnowaną nadzieją. Za co niniej­
szym składają najpokorniejsze Dobroczyńcom dzięki.

P .  Główno-Zarządzający Drogami Kommunikacji 
i Budowlami Publicznemi, wróciwszy do Petersburga i

objąwszy po dawnemu zarząd powierzonego mu wydzia­
łu ,  sprawowany podczas jego nieobecności przez Tow a­
rzysza jego, —  doniósł o tem Senatowi Rządzącemu.

Towarzystwo Archeologiczne Wileńskie, wybrało je ­
dnomyślnie na Członków Rzeczywistych Towarzystwa: 
w Wilnie: Pomocnika Kuratora Wileńskiego Naukowe­
go Okręgu, Xięcia Alexandra Szyriiisk iego-Szychm a-  
towa; w Krakowie: Rektora Jagiellońskiego Uniwersy­
tetu, Doktora Józefa Majera; zasłużonego badicza sta­
rożytności Krakowa, Ambrożego Grabowskiego; W in­
centego Pola, Józ: Kremera, i Karola Kremera; w Pra­
dze Czeskiej: Professora Uniwersytetu, Karola-W łady­
sława Zappa  i Ludwika R itlersberga. Na Członków 
H onorow ych: Prezesa Towarzystwa Naukowego Kra­
kowskiego, Hr: Franciszka Wg iy k a  i Xięcia Romana 
Sanguszkę .

Z arząd  W arszaw skiego Ober-Policmajstra, wezwał 
P. Maryannę Domańską ,W d o w ę  po Urzędniku Sądo­
wym; tudzież P. Solowiew, Wdowę po Kupcu, ażeby 
w własnych interesach zgłosiły się do Zarządu Policji, 
lub Nra zamieszkań wskazały.

W  d. 24 b. m. to jest w przyszły Wtorek, jako w ro­
cznicę skonu nieodżałowanej niegdy pamięci Teressy 
Karśnickiej, Xieni Zgromadzenia PP. Kanoniczek W a r­
szawskich, odbyte zostanie o go: lOej z rana, w Kościele 
tegoż Zgromadzenia, Nabożeństwo żałobne.

Jutro w Kościele Powązkowskim, o godz: 10tej rano, 
odbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę ś. p. Ju ljan- 
ny z Woronieckich Glier, i przeniesienie zwłok do g ro ­
bu familijnego, nowo-wybudowanego; na które, Mąż 
wraz z Dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych.

Jutro  o godzinie lOtej z rana, jako w 9ią rocznicę 
skonu ś. p JW . Hr: Przemysława Potockiego, odpra­
wioną będzie Msza Święta, za spokój Jego duszy, w Ko­
ściele Ś g o  K rzy ża ; na którą, zaprasza s ię  Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych.

Jutro w Kościele XX. Dominikanów, o godzinie 6tej 
rano, odprawiać się będą exekwje roczne Zgromadze­
nia Śgo J a c k a , za dusze zmarłych Braci. V

W  Vitri-le-Franęais, u m a r ł  uiedawnoXiądz Garnier,  
Proboszcz miejscowy, który niegdyś bawił w kraju na­
szym od roku 1792 do 1815.

Autor statystyki numerów loterji klassyczne] Warsza­
wskiej, opisanej w K ur je rze  i  d. 2 Lipca r. b. N° 108, za­
wiadamia amatorów i uczestników loterji. iż może dać 
wyjaśnienia nad każdym numerem, czy wyszedł od roku  
1849, w której połowie roku, wiele razy przez cały ten 
ciąg czasu, i t. p. Wiadomości, które zdaje się nie są zu­
pełnie pozbawione interessu, a z pomocą objaśnień tych, 
każdy z grających może już prawie skombinować, czy 
Dumer jego, w ciągnieniu klassy 5tej, które wkrótce ma 
nastąpić, wyjdzie. Wzmiankowane wykazy statystyczne 
mogą być nabyte w Kantorze loterji Pana E. D oepler ,  
na  Krak:-Przedm: N ro782 ,  wprost Poczty.
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W ia d o m o ś c i  z  S a ł a t a w j i .

Nadeszła z Dagestanu wiadomość urzędowa o nowem 
i  ważnem powodzeniu naszego oręża. Dowodzący woj­
skami w kraju Nadkaspijskiem, otrzymawszy pewną 
wiadomość o zgromadzeniu się znacznej liczby Lezginów, 
postanowił zdobyć Nowy Bartunaj.  Górale, którzy 
zgromadzili się w Andyi i Gumbecie, mieli widocznie 
na celu oprzeć swe działania na posterunku Nowy Bar­
tunaj i przeszkadzać zamierzonym przez nasze wojska 
działaniom jesiennym w Auch i Sałatawji; zdobycie 
przeto wczas pomiecionego posterunku było bardzo 
ważnem. Wojska oddziału Sałatawskiego, których 
działania podane już zostBły do wiadomości publicznej, 
kończyły już prawie podówczas roboty około wzniesie­
nia na rok bieżący nowej kwatery dla sztabu pu łku  Da- 
gestańskiego. W nocy na 5go Października, Jenerał-  
Lejłnant Xiążę Orbelian, wziąwszy z sobą 8 bataljonów 
piechoty, rotę Saperów, oraz dwa działa lekkie i dwa 
górskie, skierował się z Starego Bartunaja ku Nowemu. 
W ojska podzielone zostały na dwie kolumny z rezerwa­
mi. Dwa bataljony Apszercńskie, jeden Kabardyński i 
jeden strzelców celnych, z rotą Saperów i dwoma dzia­
ła m i górskieroi, pod dowództwem osobistem Jenerał-  
Lejtnanta XięciaOrbeliana, poszły drogą g łów ną Gum- 
betowską, dwa zaś bataljony pułku Dagestańskiego, pod 
rozkazami swego dowódcy, Pułkownika Rakussy, miały 
aobie poleconem obejść szańce główne Bartunajcwskie 
d rogą  lasem porosłą  i wąwozami przeciętą; pozostałe 
wojska tworzyły za ko lum ną g łów ną rezerwy. Nowy 
Bartunaj był strzeżony przez 2C0 Gurobetowców. Aułu 
broni wysoki brustwer, uwieńczony potrójnym rzędem 
szańców z koszów. W miejscach dostępnych przed bru- 
stwerem znajdują się rowy na 2 sążnie głębokie, a ściany 
wąwozów ścięte są prostopadle. Załoga miała się na 
baczności. Jak skoro wojska kolumny głównej doszły 
do smętarza ko ło  Bartunaju położonego, górale w za­
sadzce postawieni poczęli dawać ognia, co wywołało 
w  aule alarm, lecz za późno, albowiem Saperzy, Kabar- 
dyńcy i strzelcy celni, rzucili się spiesznie do wsi, zeszli 
do rowu, zdobyli w oka mgnieniu brustwer, i pozry­
wawszy kosze szańcowe, urządzili przeprawę. Jedno­
cześnie Dagesttńcy wtargli z przeciwnej strony do wsi, 
która dostała się w kilka minut w nasze ręce. Górale 
zmuszeni zostali ratować się ucieczką. Cała strata nasza 
w tej rozprawie wynosi 14tu żołnięrzy i jednego wy­
chodźcę Czirkiejewskiego, którzy wszyscy rany odnieśli. 
W  ten sposób fortyfikacje Nowego Bartunaju, na które 
Szemil stracił wiele czasu i pracy, zdobyte zostały pra­
wie bez straty przez nasze wojska. Szamil stracił w Sa­
ła taw ji silny posterunek obronny, a wojska nasze zyska­
ły  oporę dla swych p rrysz ły ih  działań. 5go Październi­
ka z rana widziano znaczne tłum v górali jezdnych i pie­
szych, spieszących z Gumbelu do Bartunaj; widząc atoli, 
że wieś zajętą została przez nasze wojska, część ich 
zatrzymała się, a część udała się do Ałmak, innej wsi 
w Sałatawji położonej. Pozostawiwszy w Nowym Bar- 
tuna ja  trzy bataljony zczterma działami, Jenera ł  Lejt- 
nan t  Xiążę Orbelian wrócił tegoż dnia (5 Października) 
z resztą wojsk do obozu, gdzie miano przystąpić do u- 
kończenia robót około  budowy nowej kwatery dla szta­
bu  pu łku  Dagestańskiego.

W  zeszły Poniedziałek, w Kościele XX.Dominikanów, 
odbyły  się exek wie Panieńskie, zarządzone przez Bractwo 
Ś te jR óżr .  Niebawem teżodgodziny 6 z rana, wielepobo- 
żoych napełniło  Świątynię P a ń s k ą ,  tak dla oddania h o ł ­
du NAJWYŻSZEMU, oraz połączenia wspólnych próśb 
z modłami Kapłanów za spokój dusz ś. p. Sióstr  w B ra­
ctwie będących, jak i dla towarzyszenia tak ważnej i re­
ligijnej ceremonji. Rzeczywiście można przyznać zasługę 
okazałemu wystąpieniu tak ze strony Zgromadzenia jak i 
Panien Sióstr; za wejściem bowiem do Kościoła ze zdu­
mieniem każdy spoglądał. Główny chór by ł  oświetlony 
lampami iświecami, na którym orkiestra wykonała Mszę 
Rekwialnąjżyrandolioświetlonychbyło 11; katafaleksto- 
sownie wzniesiony, obity byłbia łem  kartonem, obrzuco­
nym kwiatkami sztucznemi, gdzie-niegdzie zaś mirtą i 
listkami pomarańczowemi; na około  katafalku gorzało 
60  świec woskowych i stearynowych; nadto kielichy i 
lampki kolorowe w pośród bukietów sztucznych oraz 
naturalnych kwiatów przyświecając, bardzo piękny efekt 
sprawiały. Na katafalku umieszczoną była bogata t ru ­
mna, nad którą zawieszono litery B. S. R., ułożone z róż 
sztucznych czerwonych i białych; na przodzie katafalka 
znajdował się na konsoli m arm urowej, ofiarnik palący 
się, po bokach którego,natakichże słupach umieszczone 
były bukiety ręcznej roboty w kamiennych wazonach. 
Przed Wielkim Ołtarzem, boczne gzemsv oświetlone były 
świecami i lampami; w Presbiterjum gdzie jest umieszczo­
ny N. SAKRAMENT, kopułkę oświetlono kolcrowemi 
lampkami, podobnież i Obraz P a n a  JEZUSA, otoczo­
ny był białemi lampionami. Po skończonej Mszy i 
zwykłej  ceremonji poświęcenia trumny, orkiestra wy­
konała  łącznie ze śpiewem marsz żałobny kompozycji 
ś. p. T. Nideckiego; w czasie którego 50 Panien Sióstr  n- 
branych w białe suknie, czarne mantylki i takież ręka wi- 
czki,zeświatłem w rękach,obeszli katafalek, którą to p ro ­
cesją zakończały dwie chorągwie białe materjalne p rze­
rabiane złotem, przed któremi na poduszce białej nieśli 
wieniec mirtowy z welonem trzy młode dziewczynki, ca­
łe  ubrane w bieli. Oto jest opis szczegółowy powyższe­
go Nabożeństwa, świadczącego o pracy i trudach jakie 
podjęto dla uczczenia zmarłych Sióstr i dla uproszenia 
B o z k i e g o  miłosierdzia o wieczny dla nich w Niebie spo­
czynek.

P ozór B óżn iczy  O kregówW arszawskich. —  Podaje 
do wiadomości, iż w ciągu m. Października r. b., w pły­
nęło  do kassy Dozoru Bóżniczego: a) Tytułem ofiar 
dobrowolnych, od P P .:  Jozuego B ernstein , rs. 2; Nal- 
tala Dawidsohn, rs. 3 kop: 15; Dawida W oldenberg. 
rs.  I; Chaima Klugman, rs. 9 k. 40; N. Tahlgrun , rs.  2  
kop: 70; Arona Albek, rs. 3 k. 5 5;  Le wka  W ilner, rs. 4 
k. 15; Cbany Reparyer, rs.  30: Jakóba Centnersztrer, 
z ofiar zebranych w Synagodze pod N °615  w wigilją 
Dnia Odpustoego, rs. 66 k. 80; Majera Raw icz , rs. 5; 
J. L., rs. 2 k.  70; Salisa Rnzengold, rs. 3; Salomona 
H antouer, rs. I k. 89; J. W. przez Pana Feinberg, rs. 
19 k. 60; Gecla Maliniak , rs. 1 k. 8: Abrahma Jesio tr, 
kop: 9; Moszka Lichter, kop: 9; Ztliga K reu terkra ft. 
kop: 27; Dawida Cohn, rs. 3; Wolfa Fenigslein , rs. 3. 
b) Ze skarbon przy ucztach weselnych i innych uroczy­
stościach kursujących, za pośrednictwem uproszonych, 
P. Ewy Landau, rs. 6 kop: 24ł / e. Ogółem wpłynęło  rs.  
168 k .711/*, prócz innych stałych ofiar i składek peryo-
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dycznych na cele dobroczynne wnoszonych. W  tymże 
term inie udzielono wsparcia pieniężne, tak z w pływ u 
powyższych oiiar, jako też z innych funduszów, podług 
złożonych już Magistratowi wykazów: a) biednym i p o ­
dupadłym  w liczbie osób 126; b ) chorym  za obrębem  
Szpitala 14; c) chorym  chronicznie 88; d ) położnicom  
8 . Razem w spierano osób 236. —  Prezydujący, w z. 
S. Reich.

Bank P o lsk i  og łosił drukiem wykaz wyciągniętych 
losem  d. 11 b. m. num erów Certyfikatów lit: A, wysta­
wionych przez Bank Polski na mocy Upoważnienia Ra­
dy Administracyjnej Królestwa z d. 9/ 21 Listopada i 28  
G rud: (9 Stycz:) r. 1837/s w zamian za obligi cząstkowe 
z pożyczki 150-m iljonowej.

Czystość języka czyli puryzm , ma na celu usunięcie 
z naszej mowy wyrazów cudzoziemskich, przez wprowa­
dzenie wyrazów właściwych, to jest słow iańskich i jaśnie 
przedm iot określających. W tym  celu Kur j e r  podał P u­
bliczności wyrazy n o s ig r o s z  i ie la zn ica , z których 
pierwszy usunąwszy porlm onnaie, ju ż  uzyskał oby­
watelstwo w mowie; drugi dotąd jeszcze nie upowsze­
chnia się, bo dla jednych droga  żelazn a , dla innych 
ko lej że lazn a , również dobrze wyrażają przedmiot. Są 
jeszcze wyrazy w niektórych okolicach kraju  naszego 
używane, jako  to : m ogiln ik  zamiast łacińsko-polskie- 
go  cm en tarz  lub sm ętarz; lądow nik  zamiast francuz- 
kiego em barcadere, które dom agają się upowszechnie­
nia, jako jaśniej opisujące każdy z tych trzech przed­
m iotów .—  Uwagi te nadesła ł nam jeden z Czytelników 
K u rjera;  w inniśm y przeto dodać, iż wyraz em barcadere  
oddaw na jest zastąpiony wybornym polskim  wyrazem, 
ju ż  upowszechnionym, to jest p rzy s ta ń .

Zbliżamy się do odkryć, które nas ubezpieczą na 
przyszłość od wszelkich nieszczęśliwych kolei na kole­
jach żelaznych. P. B edard , Kapitan portu Roszelskiego, 
p rz e s ła ł M inistrowi Robót Publicznych w Paryżu model 
odgan iacza  (outrechasse), który za lada dotkuięciem do 
najm niejszej zapory postawionej na drodze przebiega­
jące j machinie, zatrzymuje ją , bez pomocy mechanika 
odm yka klapę parową i odosabnia m achinę od pociągu. 
Do tego wynalazku dodajemy jeszcze system at znaków 
ostrzegających niezależnie od woli drożnych stróżów, 
czyli kolej jest swobodna, czy też zaszła jaka przeszko­
da, i to za pośrednictwem używanych dotąd tarcz. Kom- 
panja kolei Zachodniej doświadcza teraz tego wynalazku 
P . i .  B aranow skiego, na drodze z Paryża do S t.-G er­
m ain. Co w tym systemie znaków jest głów nie do zau ­
ważania, że skoro znaki jego wskażą zatrzymanie (arrćt), 
żaden pociąg pie potrafi om inąć tego punktu , żeby k o ­
niecznie i w tejże Samej chwili, prowadzący machinę nie 
zo s ta ł ostrzeżony. Ostrzeżenie to nastąpi zawsze bez 
względu na czas m glisty lub nocną porę. Bezpieczeń­
stw o i oszczędność są głów ne i stanowcze cechy odkry­
cia naszego spółziom ka.

Oto wyjątek z listu pisanego zŁ aw rynow iec do j e ­
dnego z tutejszych m ieszkańców : »Natrętny ze mnie 
korrespondent! Oto, ważę się prosić o przyjęcie za łą­
czonych tu sześciu rubli, na sześć dodatkowych zeszy­
tów  C m entarzów , P ow ązkow skiego i  in n ych W ar-  
szaw skich , jakie przy wyjściu dwónastego, jeszcze wyjść 
m ają. Któś, oddany roztargnieniu świata, może zdziw ił­
by się, że gorąco p ragnę mieć kom pletne dzieło o Cmen

tarzu. Do niego przecież zbliża mię wieczorna doba la t  
moich. Każda epoka życia, ma właściwe sobie przynęty. 
Dla mnie, kolebka i groby, są najmilszych marzeń pod­
nietą. Przy nich, gdy cicho słońce m oje zapada, rozwi­
ja  się cały dram at ubiegłego życia: idą rzędem wspo­
m nienia ju trzenki i południa, i słodka pamięć drogich 
sercu istot, i trochę żalu żem nie wedle chęci był lu ­
dziom przydatny. A kto przeżył lat kilkadziesiąt, k to  
patrzał na działanie czasu, jak zaciera ślady przejść 
ludzkich, tego przejm uje cześć rzewna ku A utorowi, co 
rzuca nie zw iędłe kwiaty zasłudze um arłych; co rozm a­
wia z nimi o poczciwych a pogasłych czynach; co je  
wydobywa, aby ocknąć obojętnych Da chlubę kraju , aby 
zachęcić do naśladowania. Gdyby wolno mi było prze­
m ówić w imieniu następnych pokoleń, upom niałbym  
się publicznie, aby, przy zakończeniu dzieła, w ostatnim  
zeszycie, bv ł zamieszczony wizerunek twarzy czcigodne­
go Pana W ł: K. W ójcickiego. Niechby znane były rysy , 
jak ie ożywia duch przychylny ziomkom, aby rozpa­
miętywanie przeszłości tak pracowicie zebranej, łączy­
ło  się z pamięcią o nim . Nie odmów szanowny Panie 
w pływ u swego o to; a będę m iał przyjem ność ujrzeć 
nieznane mi oblicze zasłużonego w piśm iennictwie n a -  
szeni. —  S . K.

(A. nj Kto kiedykolwiek doświadczał dolegliwości, j a ­
kie powodują odciski czyli nagniotki, ten przyznać m usi 
niezaprzeczenie, że cierpienia tego rodzaju są niewypo­
wiedzianie dotkliwe i nader nieznośne. Idzie więc zatem , 
iż aby się uwolnić od takich cierpień, szukamy sposobów  
i środków do ochronienia się od nich. 1 ja też od w iela  
la t ulegając tej, że tak nazwę słabości, stara łem  się o  
środki zaradcze, lecz nic skutecznego nie znalazłem ; 
dopiero nabywszy w sklepie W. M. Konopackiego  p łyn , 
w  ciągu niespełna dni 20tu bez żadnych przykrości po­
zbyłem  się owych trapiących m nie nagniotków  na za­
wsze. A że i wielu moich znajomych, tegoż sam ego co i 
ja  doświadczyli skutku, poczytuję sobie za powinność i  
m iły obowiązek publicznie wynalazcy tego p łynu po­
dziękować, i podać lekarstwo to do wiadomości cierpią­
cych.—  H. A. K., Obywatel z Kujaw.

Wychodzące przy Gazecie K rakow skie j pism o, p. n: 
D odatek m iesięczny do C zasu, wym aga znakom itych 
nakładów ; bez pomocy zatem ze strony ogółu , to je s t  
Czytelników, którzy liczbą swoją zdolni byliby pokryć 
te  nakłady, jedyne to pismo miesięczne na całą Galicję, 
które zasługiw ało na rozpowszechnienie, m usiałoby 
przestać wychodzić. Dla zapewnienia więc w łasnego, 
co do wydawania i nadal tegoż Dodatku  miesięcznego 
do Czasu, Redakcja pomienionego Dziennika zawezwa­
ła  wszystkich swych Prenum eratorów  tak daw niej­
szych jako i obecnych, miejscowych jak  i zagran i­
cznych, o udzielenie oświadczenia, czy m ają zam iar lub  
nie, trzym ać nadal tenże Dodatek, i w tym  celu roze­
s ła ła  potrzebne drukj, w które należy tylko wpisać o - 
świadczenie swoje. Że zaś druki te k ilkakrotnie roze­
słane zostały, przeto osoby, które już udzieliły odpo­
wiedź, a posiadają druki zbywające, raczą je  udzielić 
innym , niemająeym takowych. Tym bowiem tylko spo ­
sobem , czyli przez wczesne zapewnienie się, Redakcja 
G azety  K rakow skiej Czas, stawi się w możności zade­
cydowania, czy D odatek  ma wychodzić nadal, lub te ł, czy 
dla braku Czytelników polskich ma upaść.

(*)
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W y szed ł  z d r n k u  kalendarz ścienny na  ro k  1858 ,  
znany  z ozdobnego d ru k u ,  z d ru k a rn i  J . Tomaszewskie­
go, przy ul:B ielańskiej N° 600. Cena k. 30.

Z nan y  je s t  pow szechnie kw arte t  P. Studzińskiego, 
A rtys ty  O pery  W arszaw skie j .  Podziw iano go nieraz na 
l icznych  koncertach ,  gdy kw arte t  ten na sam e g ło sy  
p rz y jm o w a ł  w nich udział . Obecnie  P. Studziński po­
d w o i ł  sw oje  g ro n o ,  i takow e sk łada  się dziś z o śm iu  
o sób .  W kró tce  zatem będziemy mieli sposobność  u s ły ­
szen ia  tego oktetu g ło so w eg o ,  a lbowiem P. Studziński 
m a  zamiar urządzić koncert ,  o k tó rym  w iadom ość, jak  
n a m  się zdaje, m i łośn icy  muzycy z p raw dziw ą przyje­
m n o ś c ią  p rzy jm ą. Każdy przyzna, że Artysta ten z a s łu ­
ż y ł  na  w spółczucie ,  czego dowód damy najlepszy w li- 
cznem  zebraniu  się na koncert .  O  miejscu i czasie do­
n ies iem y później; dziś dodamy, że biletów dostać m ożna  
u  P P .  Sennewalda, Friedleina i Wojczyńskiego, obok  
d o m u  gdzie mieści się Redakcja Kurjera.

(A. n .) Niech sobie co kto (hce  m ów i, a ja  uczciwego 
i znającego się Karmiciela, czyli R eslaura tora ,  k ładnę  
w  liczbie najużyteczniejszych ludzi w świecie; m a ło  je s t  
fachów , żeby tyle w a ru n k ó w  po trzebow ały ,  co dobry  i 
sum ienny  R estaurator ,  kiedy nie ża łu je  w ła sn eg o  dozoru 
w  w yborze  tak licznych a r ty k u łó w  żywności; kiedy o n  
lu b  żona nie jen o  dozorow ania  w dzieleniu subte lnych 
porc j i ,  lecz czystości i przyrządzania potraw sm akowicie  
bez  użycia praktycznych tłuszczów , k tóre  n iem iły  sm ak  
zostawiają ,  i w y w o łu ją  n ies traw ność ,  pilnują; kiedy m a ­
j ą  wzgląd, że obiad powinien  naka rm ić  jedzącego, i k ie­
dy stale dzień w  dzień z kuchn i  jego  poda ją  doborne  
m ięso  w o ło w e ,  skopow e, cielęcinę, a naw et zwierzynę, 
I po m im o  spóźn ioną  porę,  są dobrze ka rm ione  kurczęta, 
p ros ię ta  na potrawę, c h l tb  zawsze świeży, zupy i ro so ­
ł y  z dosta tk iem  ja rzyn  zgotow ane, i co też ważc ą dla 
k o n su m e n tó w  jes t  rzeczą, że obiad tak s ta rann ie  p rzyrzą­
dzony , dobrem i porc jam i,  na czystej bieliźnie i w przy­
zw oitym  lokalu  (wejście ty lko, to jes t  s ień , nieco ochę-  
dożn ie jszego  po trzebuje  utrzymania),  d o b r ą m ę z k ą u s ł u ­
g ą  podany, z pięciu potraw z łożony , kosztuje dwa zło te? 
Za praw dę  powiadem W am  szanow ni Z iem k o w ie  wszy­
s tk ich  s tanów , i e  taka Restauracja  jes t  przy ulicy Bielań­
skiej,  w hotelu L ipsk im , a je j G ospodarzem  je s t  poczci­
wy Jan  Zwierzchouski z szan o w n ą  sw ą  m a łżo n k ą  P an ią  
Zuierzchowską. Z ap o m n ia łem  jeszcze powiedzieć, że 
je s t  tam piwo nadzwyczane; p raw da,  że nadzwyczajne, 
bo  d o skona łe ,  a k to  w ątpi o tej prawdzie,  n ie rh  s p r ó ­
bu je ,  a pewnie wraz ze m n ą  w ykrzykn ie :  Niech żyją 
P ań s tw o  Zwierzchouscy!—  O bywatel z G ubern ji ,  gdzie 
dobrze ,  lecz n iezbytkowie lubią  jeść .  J. S.

D rugi z kolei tańcujący wieczór w Resursie Nowej, 
n a  K rak o w sk iem -P rzed m ieśc iu ,o d b y łs ię  w czora j,  a od­
b y ł  się zwyczajem sw oim  i w eso ło  i w śród  licznego 
zebran ia .  O bok  bow iem  C złonków  tego stowarzyszenia , 
zeb ra ły  się także i ich Rodziny, a tem  sam em  i p łeć  pię­
k n a ,  k tó ra  jak  zwykle, n iem a ło  dodała  b lasku  i św ie­
tności zabawie, już  to s k ro m n e m  ale p e łn em  gustu  u b ra ­
n iem , już  zdobiącym j ą  wdziękiem, k tó ry  przy b lasku  
s t ru m ien i  św ia t ła  i różnobarw nośc i ko lo rów , tem do­
bitn iej o db ija ł  na tych m ło doc ianych  licach, ożyw io­
n y c h  w eso ło śc ią  zebranego ko ła ,  przy zatoczeniu m azu­
ra ,  lub  też w innych  tańcach. Z  przy jem nośc ią  sp og lą ­
dan o  to  na  śliczne dwie suknie  b ia łe  z fa lbanam i a di­

sposit ion  n iebieskiemi Pan i N . i O  ; to  na n ieb ie ską  
z falbanami a disposition b ia łem i z ubran iem  z g eo rg iń  
b ia łych  i różow ych Pani Kr:; to na b ia łą  z fa lbanam i ró -  
żow em i w centki czarne Panny  M.: albo na se ledynow ą  
z b e r tą  czarną  obszytą sieczkami Pani E. F .; lub na dwie 
b ia łe  a quille Panien  M. i F r: ;  i na b ia łą  z fa lbanam i a  
disposition różow em i Pani Kar:, i t .  d. i t.d,; bo wszystkie 
odznaczały  się obok  jak  powiedzieliśmy sk rom nośc i ,  
elegancją  i sm akiem . Rzutne smyczki kom pan j i  P P .  Le­
wandowskiego i Kuhne, dodaw ały  ochoty zabawie; a 
choć chwile wieczerzy ro b i ły  m a łe  przerwy w tej ogó l­
nej rozryw ce, takowa znow u po pow rocie  od s to łó w  
w zras ta ła ,  przetrw awszy do sam ego rana.

Rok już  blizko mija, jak Bukiet pomad tualetowych, 
w szed ł  w powszechne i m odne  użycie, i ju ż  żadna tu a -  
leta dam ska i roęzka, obejść  się bez n iego nie m oże .  
Poniew aż  jes t  nadzwyczaj poszukiwanym , przeto  og łasza  
się, iż ty lko  najznaczniejsze zakłady F ryz je rsk ie :  P P .  
Śniechowskiego, przy ulicy N ow o-Sena to rsk ie j;  Poho- 
reckiego, przy  ulicy W ierzbowej; Porowskiego, przy  
rogu  ulicy Bednarskiej;  Kocha, obok  Komissji S k a rb u ;  
Markowskiego, przy rogu  ulic Bielańskiej i Sena to rsk ie j ;  
Groszkcwskiego, przy rogu  ulic D ługie j  i B ielańskiej ,  
takow y posiadają. G łów ny  zaś sk ład  u P. Kujawskie­
go F n z j e r a  n aK rak :-P rzed m :,  w prost  ulicy B ednarsk ie j ,  
gdzie b io rącym  na tuziny, odstępuje  się s to sow ny  
rabat.

S ą  miasta, gdzie benefisy tea tra lne  co tydzień m a ją  
miejsce , a tak m ęczą i nu d zą  Publiczność, że w  dniach 
na  ben tf is  przeznaczonych, nie jeden  stara się uc iekać  
z d e m u  dla un ikn ien ia  wizyt na trę tnych  B enetic jantów; 
w W iln ie  zaś m anja  benełisów  nie ty lko  w teatrze, ale 
n aw e t  u wszystkich sz tukm istrzów  w ojażujących, w m e -  
nażerjach ,  kosm oram ach  i panoram ach  ma miejsce, jak  
to  b y ł  tego świeży dowód w dniu 2 3m  P aźdz ie rn ika ,  
w k tó ry m  p ano ram a  rzeki Mississipi. jako  ru chom a ,  j e ­
ździła po  dom ach  z zaproszeniem  gości na benetis, n ie  
swój w prawdzie , ale córki właściciela obrazu tej w spa­
n ia łe j  rzeki S tanów -Z jednoczonych .

U Wydawcy Daniu w Pi ryżu, d ru k o w an e  są  K o m e -  
dje franeuzkie  Hr: S tan is ław a Kossakowskiego. (Nie­
k tó re  z tych przedstaw iane były  na tea trach am ato rsk ich  
w W arszaw ie  i na prowincji).

W  dniu 10  b. m . ,  P .  Dcnati, u j rz a ł  we F lo ren c j i  
n o w ą  kometę, k tó ra  świeci św ia t łem  dość s łab em , ale 
bez warkocza. Jes t  to szósta z odkry tych  w ro k u  bie­
żącym  komet.

Panie  Redaktorze! Z  rozm aitych okolic  k ra ju  o trzy ­
m u je sz  Pan w iadom ości ch lubn ie  świadczące o se rde ­
czności w życiu tow arzyskiem  i gościnności p o lak ó w . 
C hwile  przy jem nie  spędzone w Żelkowie pod Siedlcami, 
w dniu  im ienin  szanow nego O bywatela  dóbr tych w ła ­
ściciela, dow odzą, że i na sm ętnero ,p iaszczys tem , w  p ie r ­
ścienie lasów uję tem  Podlasiu,  k ry ją  się serca z ło te ,  b i ­
ją c e  ź ród łam i m iłośc i  dla sw oich; że w serdeczności 
s ta ro -po lsk ie j ,  w gościnności s łow iańsk ie j ,  w zam iło ­
w aniu  k ó łk a  rodz innego  i obyw ate lsko-sąs iedzkich  s to ­

su n k ó w , ta część k ra ju  naszego może innym  przoduje .  
W ieczn ie  zostają w  naszej pamięci 

P rzyjaźni ,  mitośei czyny —
Drogie wspomnienia niechaj się święci  

Ż e l k o w a . . .  oczów S ab iny ! —
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D n m aiM opra t, z powodzeniem został w  tegorocznym  
sezonie n a  scenie Wileńskiej wystawiony.

Jan Ż urkow ski, b. TancerzTeatru W ielkiego w  War­
szawie i Teatru Królewskiego Wielkiej Opery Włoskiej  
w  Londynie, udziela lekcje tańców  tak w swem m ie­
szkaniu, na Krako:-Przedmieściu pod Nr 3 9 6 ,  w  domu  
W g o  Lebisza  (obok Szpitala Śgo R o c h a ) ,  na pierwszem  
piętrze od frontu, jakoteż po pensjach i w  domach pry­
watnych.

Kurs wczorajszy: za p ó l- im p e r ja ly , dają rs. 5  kop: 
61 ;  za o b lig i Skarbow e  oprócz kuponu, żądają rs. 88  
kop: 93, dają r s .8 8  kop: 43 , wartość kuponu k op :56Ł/s; 
za l is ty  zastaw n e  Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają 
rs.  14 kop: 61 ,  wartość kuponu k o p :2 4 5/ t ; za R o ssy j-  
*ką  pożyczkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 110  
kop: 96; z r. 1855, żądają rs. 112  kop: 96; wartość ku­
ponu kop: 5 476-

Dziś jak donieśliśmy w Nowej Arkadji orkiestra pod 
dyrekcją P. Ig -.Dobrzyńskiego, wykona wiadomy joż pro­
gram. W  Niedzielę zaczynać się będzie o w pół do 5ej,  
a kończyć o w p ó ł  do siódm ej, we Środy zaś jak donie­

s iono .
Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, przywołani zostali: 

po Komedji K apelusz Z e g a rm is tr za , PP. C hom iński2 -  
kroć i S w ieszew sk i;  po Kom: D oktor M edycyny, Pan 
Ż olkow sk i 2-kroć; po Kom: Łobzowianie, Panna Fi- 
g a rsk a  i P. P an czykow sk i 2-kroć.

Dziś i codzień, w  D olinie S zw a jca rsk ie j, m uzykalna  
zabaw a, pod dyrekcją P. B rauna  z Berlina.

A n g l j a .  Londyn , 17go L istopada. —  Chociaż p o ło ­
żenie finansowe i handlowe Anglji cokolwiek się pole­
p szy ło ,  jednakże nie wróciło  jeszcze do normalnych  
w arunków. Codziennie donoszą o znakomitych ban­
kructwach, a Bank tutejszy, pomimo przeciwnej na­
dziei, objawionej przez niektóre dzienniki, otrzymał tak 
znaczne żądania eskonty, że musiał korzystać z pozw o­
lenia wypuszczenia w obieg większej liczby banknotów.  
—  Coraz więcej mówią tu o pewnym kompromicie  
c o  do załatwienia kwestji Xięztw Naddunajskich. Kom­
promis ten jest blizki przyjęcia przez Turcyę. Jeśliby 
ta pogłoska sprawdziła się, przyszłe konferencje ogra­

niczyłyby się na prostem podpisaniu decyzji, naprzód 
wschodniej. (Ind: Bel:).

F r a n c j a .  P a r y ż ,  17go Listop:. —  Teraźniejszy Mi­
nister sprawiedliwości P. R oyer, p e łn i ł  już te obowiąz­
ki w gabinecie przechodnim, na rok przed zamachem 2  
Grudnia. S łychać, że następcą jego będzie P. Vaisse, 
Prokurator przy sądzie Cesarskim; inni zaś utrzymują, 
że P. D upin  starszy, obejmie dawny swój urząd Proku ­
ratora przy sądzie kasacyjnym. W takim razie nie b y ło ­
by żadnego ruchu w msgistraturze sądowej.—  P. Fould 
Minister skarbu, wyjeżdża jutro do Anglji. Podróż tę 
przypisują kwestji finansowej.— Mimo, iż niema dotych­
czas nic urzędowego o podróży Xięcia Napoleona  do E -  
giptu, jednakże parostatek Reine Hortence przygotowy­
w any jest do drogi. W Hawrze pracują także gorliwie  
nad budową now ego yachtu Cesarskiego Napoleon i Eu- 
g en ja .—  Układy co do ustąpienia części naszego terri- 
torjum Chauderoagor A nglikom , napotykają pewne

trudności i oppóźnienia.—  Z Indji nadchodzą wiadomo­
ści, których należałoby zamilczeć raczej dla honoru cyw i­
lizacji, aniżeli dla honoru narodu sprzymierzonego, ale 
na nieszczęście fakta są za nadto dotykalne i jawne. 0 -  
krucieństwa popełnione przez Anglików, a szczególniej 
też w Delhi, przechodzą nietylko zbrodnie ich przeciw­
ników, ale wszystko co imaginacja wymyślić może. Pięć 
tysięcy osób zostało wymordowanych przez 2 doi w D e l­
hi, a w liczbie tej znajdowało się o ko ło  317  kobiet i dzie­
ci. Wnuk Króla Delhi, dziecko 3-letnie, obnoszony b y ł  
na bagnetach. Okrucieństwa popełniane przez Hindu­
sów  były godne potępienia, ale Hindusów zaledwie za 
istoty ludzkie poczytywać można, gdy tymczasem Angli­
cy chwalą się, ze są narodem dającym innym przykład  
cywilizacji.—  W Paryżu, w domu zajmowanym kiedyś 
przez Roberta Houdin, ma być otwartą panorama g łó ­

wnych scen i miejsc sławniejszych z teraźniejszej wojny  
Indyjskiej.—  Wkrótce ciekawy proces ma być w ytoczo­
ny przed sądem. P. August Maquet, b y ł  jak wiadomo,  
spółpraćownikiem P. Alex: Dum as w  wielu i kto wie czy 
nie najsłynniejszych romansach, za co miał otrzymać 
1 5 5 .0 0 0  fr. w ciągu lat l i t u .  Zdaje się, że warunek ten 
nie został w zupełności wykonany, gdyż P. M cquet do­
maga się dziś sądownie równego podziału zysków au­
torskich i 5 0 ,0 0 0  fr. procentu. (In: Bel:).

R o z m a i t o ś c i . —  Indyjski nauczyciel, jest to zazwy­
czaj biedak płacony ryżem i tytuniem, uczony głupiec,  
który naucza machinalnie, czego się sam machinalnie  
nauczył. Wiedza jego  nie bardzo rozległa; wie ni mniej  
ni więcej tyle, ile wiedziano przed dwoma tysiącami lat. 
Ucznie zbierają się albo w świątyni, albo przed sklepem,  
często pod drzewem lub w  jakiej pustej chałupie. Po­
nieważ szkoły  krajowe nie posiadeją xiążck drukowa­
nych, a rękopisy są bardzo rzadkie, cała przeto nauka 
odby wa się s łownie. Brak x ią iek  indyjskich byłby tu 
dobrodziejstwem, bo z nich dzieci m og łyby  się tylko 
nauczyć przesądów i zagrzęznąć w grubszej jeszcze cie­
mnocie; ale niestety, nauczanie ustne nie rozwija w nich 

także wyższych pojęć. Pierwsza rzecz, która uderza w ch o ­
dzącego Europejczyka do szkółki w Indjach, jest w yko­
nanie kedexu karnego: tu widzisz dziecko powieszone  
za nogi,  owdzie zwraca twą uwagę jakiś ruszający się 
worek. Pytasz, co to jest? to uczeń zawiązany z dzikim 
kotem. Dalej widzisz, jak jakiemuś nieborakowi wycią­
gają kleszczami uszy, temu wyłam ują stawy, tego w ie­
szają za w ło sy ,  ow ego  podkadrają zapaloną s łom ą.. .  
Przerażony, oburzony, sądzisz, żeś o parę w ieków  w ty ł  
cofnięty, wpadł do pracowni jakiego średnio-wiecznego  
inkwizytora... . aż płacz dzieci przypomina ci, że to 
elementarna szkoła anglo-indyjska.—  Dziennik Fran­
cuzki F igaro, za łoży ł towarzystwo zachęcania do 
dowcipu. Co miesiąc będziedawsny obiad złożony z 3 0  
osób, na który będą zaproszeni ci, co prześlą czy s ło w o  
dowcipu, czy pracę dowcipną. Obiad będą płacie.. . nie 
dowcipni. W iele  też będzie płacących?—  Pewien Jego­
m ość posyłając przyjacielowi bilet z powinszowaniem , 
napisał na n im : XX. z powinszowaniem imienin z do­
mem, (miało"to być z rodziną). Z kolei ów przyjaciel 
posyłając mu bilet na jego  imieniny, n ap isa ł: ZZ. z po­
winszowaniem imienin z oficyną, (mieszkał bowiem  
w  oficynie).
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PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bułhak Pałko: z Dynaburg* nr 625; Ciartkowaki Jal: Ob: z Ko­

nina nr 634; Gedroić Jul: X ię,*S luina nr 413; Grabowski Ludw: 
Ob: zŁęczny nr 1345; Józefowicz Ludomir Ob: z W oli Piórowej 
n r 584; Płonczyóski Zygm: Ob: z Lubiatowa nr 613.

W yjech a li:  Brodzki Fel: Oby: doPleczysk; Bułhak W itold Oby: 
do Gub: Mińskiej; Hentzel Kar: Kup: do Petersburga.—  X. Barano­
wski Piotr Dziekan do Drohiczyna; Daniłowski Jul: Ob: do Kalisza; 
Lipiński Fel: Artysta Muzy: do Wilna.

P rzy jech a li koleią ie la zn c f: Dalitz Jan-Emil fabr: Knptluszy 
z Paryża nr 489; Deprez Jan-Baptista Mechanik, i Grandhomme Pa­
w eł Dentysta z Paryża nr 414; Lessar Stan: Bankier z Paryża nr 
490; Spiridonow A lei: Kup:, i Sazikow Sergiusz Ob: i  Paryża.

W y jech a li koleją z e la tn ą : Gerlach Ant: Muzykant do Wiednia; 
Stammer Józ: Dr do Krakowa; Zubezaninow Swiatosław Sztabs- 
Kapi:, i Zubezaninow And: Oby: do Paryża.—  Engels Fran: w ła­
ściciel labryki do Berlina; Oeehelhauser Wilk: Dyr: Fabryki Oświe­
tlenia Gazowego, i von Unruch Jan Rad: Budów: do Dessaa.

DOIIESIEM1A.
Dnia 9 (21) Grnduia 1857 r .,  o godzinie lOej z raua, sprzeda­

ne będą przez przymusową Sądową Licytację w Trybunale Cywil- 
nyra, w Siedlcach, Dobra Ziemskie MOTKICE z przyległo- 
ściami, położone w Okręgu Włodawskim, Gubernji Lubelskiej. 
Rozległość tych dóbr wynosi wedle mappy Rejestru pomiarowego 
dziesiąłyn 2,631, czyli miary Chełmińskiej (włók 175, morgów 12). 
Gleba Ziemi w części Pszenna klassy Ilgiej, a w części Żytnia klas- 
sy Iszej i Ilgiej. Łąki są gruntowe i błotne, Pastwiska rozległe. 
Oddalone są od rzeki Bugu w iorst 28 , a od szossy Brzeskiej wiorst 
35; od miasta handlowego Międzyrzeca wiorst 35. —  Dobra po­
wyższe składają się z Folwarku rezydencyjnego Motwicy i 
W si tegoż nazwiska, oraz z Folw arku Uabów i W si Zaro- 
bucj Hoiiorylec. Pańszczyzna dostateczna od 54 gospodarzy 
ciągłych całorolnych, a nadto ed komorników. —  Dwór rozległy 
z Ogrodem Angielskim i fruktowym, dający obszerne i wygodne 
pomieszkanie. Budowle dworskie Folwarczne, przez większość 
murowane, pod dachówką. W szystkie zaś w ogóle Budowle, tak 
dworskie jak  i włościańskie, w dobrym stanic. Zgoła jest to maję­
tność dobrze zagospodarowana i pod każdym względem reputowa- 
na, jako ponętne Dobra do nabycia. —  Licytacja rozpocznie się od 
summy rs. 57,000, jako 7 ,  części szacunku. Obszerny opis Dóbr 
i warunki licytacyjne, przejrzane być mogą w Kaneellarji P isarza 
Trybunału w Siedlcach, lub u Patronów tegoż Trybunału: Bie­
lawskiego i Cbomiczewskiego. —  Wadium do licytacji, rs. 6,000.

jflj Uwiadamiam Szanowne Interesentki, iż powróciwszy z za-ćć 
ocgranicy, przeniosłam mieszkanie moje z ulicy Freta z P°d/Y 
(jjjNr 279, na Krak: Przedm:, pod Nr 28 wprost b. Zamku Kró-WI 
M Ic wskiego na 2e piętro; w którem na sposób paryzki uczę z mia -| 
Mry najświeższego K r o j u ,  a szczególniej rozmaitych Slaui- 
Sików do figur; więc każda Osoba chęć mająca w przeciągu l e k 1, 
ńńcji 15, wszystkie nowości podług żurnali posiadać będzie, zaj 
Sco  zaręczam.— Będąc od tylu lat u Pobliczności znaną z ndzie- 
jtjjlauia Nauki Krojów, ogłaszam, żena^ sposób zagraniczny jak 
**tam jest w wielu miastach zwyczaj, ze która sobie zd am zy  jjj 
jfljczyć będzie przykroić jej tylko Staniki z ubraniem, jako to:gg 
rado Sukien, Szlafroków i francuzkich Kaftaników, więc się iflj 
jytego podejmuje za umiarkowaną eenę; zastać mnie można od** 
jm2ej do 5ej po południu, codzieó. —  T. Hirosz.

I*™ , n o n  w mieście Gubernjalnem Płocku pod Nrem 22, 
w Rynku Starego Miasta, pomiędzy Domem Handlowym 

Ijm jg  Gutekunst, a Resursą położony, jedno-piętrowy, a z ty- 
"W®1® łu  dwu-piętrowy, z Piwnicami przesklepionemi, z obszer­

nie wybrukowanem podwórzem, zarazem i placem do budowli 
w sobie mieszczącym, masiw murowany, do każdego handlu zda­
tny, obejmujący w sobie z frontu sześć okien, a na parterze trzy  
Sklepy; oraz dwoma murowanemi oficynami, jednej o piętrze, 
drugiej parterowej, Mydlaruią i Fabryką Świec z wszelkiemi po­
trzebami; jest każdego czaso z wolnej ręki do sprzedadia, czynią­
cy dochodu rocznego 8,000. Życzący sobie nabyć pomiroioną 
Possess.)ę, o bliższych szczegółach na miejscu wm ieście Płocku 
u W łaściciela dowiedzieć się może.

STwbrylta M achin i Odlewania Metali w Serocku Gub: 
Lubelskiej, pod m. Lubartowem, zawiadamia osoby interesso-

wane, że wydawać będzie Machiny rolnicze i inne, na otworzony
sobie kredyt w Banku Polskim, przy zachowaniu przepisanych for­
malności; życzący z tego korzystać, osobiście lub franco zgłosić 
się zechcą do rzeczonej fabryki.

Kto ma do sprzedania WIOSKĘ, około włók 20 (vel dzies: 300), 
w  blizkości znaczniejszego miasta porządnie odbudowaną w grun­
tach i łąkach dobrych; zaś Lasu byle na sw oją potrzebę; ra -  
ezy nadesłać adres swój z dokładnym opisem stanu Dóbr i p o ­
łożenia, do Kazimierza Pruskiego, w mieście Pow: Siedlcach mie­
szkającego.

D o b r a  K r a b i e ,  mające rozległości 900 dziesiatyn czyli 
w łók 60, w glebie dobrej, z Lasem i Gorzelnią, odległe 107* 
w iorsty od miasta Grójca, 1 0 7 , od miasta Tarczyna i 42 w iorst 
od W arszawy, są do sprzedania. Wiadomość bliższa u W łaści­
cielki domu N r 13344, przy nliey Sto-Krzyzkiej.

W  Ciechanowie, w Składzie Korzennym i Trunków zagranicz­
nych, sprzedaje się zarazem i H e r b a t a  ze Składu W . M. Isto­
mina z W arszawy, w paczkach oplombowanych, funtowych, pół- 
funtowych, i ćwierć funtowych, po cenach stałych, jak wydruko­
wano na etykietach.—  Kupiec Josek B e rg a ty n .

Są do sprzedania z wolnej ręki D o b r a  Ziemskie, z 4ch 
Folwarków i kilku Wsi składające się, ególnej przestrzeni w ł: 
290 czyli dzies: 4457 obejmujące, w której jest lasów mórg 3024 
czyli dzies: 1547, w okolicy 111. Piotrkowa położone, a przez k tó ­
re  przechodzi Kolej żelazna. Bliższa wiadomość wK ancellarji Ad­
wokata W rotnowskiego, ulica Miodowa, dom Lipkaua.
M w g a ac Na mocy kontraktu na dniu 25 Października (3 L i- 
f i k c R  stopada) 1857 r. przed Kajetauem Szczawińskim, Re­
jentem Okręgu Zgierskiego, sporządzonego, przeznaczył W. Au­
gust Zawisza, Dziedzic z dóbr Bałuty, do dóbr Łagiewniki nale­
żących, w Okręgu Zgierskim położonych, 204 dziesiatyn (mórg 
czterysta ośm) gruntu miary u. p., dotykających Starego Miasta 
Łodzi, na Osadę^Fabryczną, Nowe-Bałuty zwać się mającą, po 
jednej dziesiatynie (dwie morgi) gruntu do każdego placu budo­
wlanego. Chęć mający nabycia takich Posad, zgłoszą się do Admi­
nistratorów : J. Bławat i J. Birnzweig w m. Łodzi mieszkających, 
lub do Rejenta Szczawińskiego w Łodzi urzędującego, po dalsze 
objaśnienia. Czynszu z każdej morgi płacić się będzie corocznie 
do dominjum Łagiewniki, pors. 2 kop: 55 (złp. 17).

O G Ł O S Z E Ń  I E.
Podaje się do publicznej wiadomości, że odbywać się będą in 
m i n u s  Licytacje w Magazynach Prowiaatskich, Gubernji Augu­
stowskiej, na sprzedanie znajdujących się w onyoh starych 
WORKÓW, a mianowicie: w  Łomżyńskim 8,052; w Augusto­
wskim 3,487; w Suwalskim 3,229; Maryampolskim 663; razem 
15,431 sztuk.—  Licytacje takowe naznacza się na termina nastę­
pujące: w m. Łomży pierwsza dnia 15 (27), a  powtórna dnia 18 
(30) Listopada r. 1).;—  w m. Augustowie, pierwsza dnia 22 L i­
stopada (4 Grudnia), powtórna d. 25 Listopada (7 Grudnia) r .b .—  
w  m. Suwałkach, pierwsza dnia 22 Listopada (11 Grudnia), a po­
wtórna duia 2 (14) Grudnia r. b.;—i w m . Maryampolu, pierwszo 
9 (21) a powtórna 11 (23) Grudnia r .b .— Na licytacji Sprzedaż 
każdego W orka, zacznie się od ceny j e d n e j  i p ó ł  kop: srebrem. 
Przystępująey do licytacji, winien złożyć Vadium jedną trzecią 
część wyrównywającej wartości w gotówce; która to sumina nie- 
utrzymującemu się przy licytacji, natychmiast będzie zwróconą.—  
W orki naznaczone do sprzedaży, mogą być każdodziennie na 
miejscu w Magazynach oglądane, od godziny 9ej do 12ej z rana, 
gdzie będą pokazane i warunki na kupno takówych.— W  zastęp­
stwie Głównego Nadzorcy, Prowiantskieh Magazynów Augusto­
wskiej Gubernji, Sekretarz Kollegjalny, C z a k i .

D. 27 Października r. b., w m. Sochaczewie, w czasie jarmar­
ku, zgubiony został P u g i l a r e s  zielony, z obwódkami stalo- 
wemi, z Listami Zastawnemi 2go Okresu, lszy  Lit: D Nr 310, 
348; 2gi Lit: D Nr 308, 109, z ośmionu kuponami; nadto pa­
pierami rs. 62. Poczwiwy Znalazca i BOGA się b ijący , racz f 
zwrócić za wynagrodzeniem rs. 30, do mieszkania Proboszcz* 
w Trojanowie, pod m. Sochaczewem.

L E S Z C Z Y I A  na 1,000 kńp obręczy, jest do 
sprzedania we wsi Zalesiu, Okręgu Żelechowskim: Gob: 
Lubelskiej, nad drogą bitą Lubelską pod Rykami, o mil 
12 od Warssawy.
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Obwieszczenie o Cemencie Portlandzkim, PP. Robins et C° w Londynie.
W e  the undersigned Hipolitę Kohler & C“ M e rch .n l. of London, 

agreeab ly  -with the requests of the T w o Commercial Houses in 
W a rsa w

Say M r Joseph Hochedllnger, and 
„ Moritz Braumann ,

w ith  w hich houses w e a re  engaged in Commercial transactions, he­
reby declare that the firms in question a rc  in the habit or importing 
la rg e ly  trough the medium of ourselves the P a t e n t  P o r t l a n d  
C e m e n t  m anufactured by M e s s r s .  l l o b i n s  & C , b,:' je’ 
and in O rder to avoid fu rther m isunderstanding and Polem icks (as 
h itherto  w as the case) we have furnished the above meutiouned firms 
wUb^ Certificates duly legalized by the L o r d  M a y o r  o f  L o n -  
d o n a n d l h e l t u s s i a n  C o s u l t h a t  the said Cement ls " “I 111 
stionah ly  the m anufactur o r Messrs H o h i n .  & C  .

London, 26 Aug: 1857. & r 1"
H i p p o l i t e  K o h l e r  4c t  .

R ous soussignćs Hippolite Kohler A C* Negotians de Londres 
par suite de la requete  des deux maisons Commerciales ci apres 
nominees dem eurant a V arsovie

Soit, Mousieur Joseph Hochetllinger 
etM onsieur Moritz Braumann 

avec lesquelles maisons nous sommes lies en affaires com m ercia­
les, declarons par la presente que les maisons ci dessns nom­
inees sont dans l ’hsbitude d ’im porter largem ent, par notre en tre- 
mise du Ciment Portland Brevete de la fabrique de 
Messieurs Itobins & C° de cette v ille , e t pour ev iter do- 
renavan t des mesentendues e t polemiques (comme ju sq u , apresan t 
e ’e ta it le  cas) nons avons fourni aox maisons susmentionnees des 
Certificate, legalises p a r le  Lord Maire de Londres ainsi 
que p ar le Consul Busse, que le dit Ciment est v e ritab le -  
ment de la fabrique de M essieurs Bobins & C°.

Londres le 26 A oat, 1857.
Hippolite K o h le r  & C".

le soussigne Consul G eneral de Russie en Grande B retagne, certifie veritab le  la  signature de 
Messieurs Hippolite K ohler & C “,JSegocians a L ondres, apposee ci dessus.

Londres le 1 .  ( ^ ) ^ A o u t  K r e h m e r ,  H enry P c y r o n ,  Aide duC onsulat.

T Ł Ó M A C f i E l S I E .
M y, niżej podpisani Kupcy Londyńscy, Hippolite Kohler & C° stosownie do układu z dwoma 

domami Handlowemi w  W arszaw ie , a m iauowioie:
Panem Józefem  Hoeliedlineer
i Panem Moritz Braumann, , . .

z którem i to firmami jesteśm y w  stosunkach handlow ych, ośw iadczam y niniejszym , ze dojny te , zapisują 
l  znacznej I ś c i  za naszem pośrednictw em  Patentowany Portland Cement fabrykacji Paiu.w  
Hobins & Compt tu ta j, i dla zapobieżenia dalszych nieporozumień i polemik k tóre m iały nnejsee, 
zaopatrzy liśm y w yż w spomnione domy handlowe w  C ertyfikaty , czy li Św iadectw a zalegalizow ane przez 
L o r d a  May ora Londynu, jako też Konsula Cesarsho-Bossyjsbieso udaw adu.ające, 
i i  w  m owie będący Cement, niezaprzeezenie je s t fabrykacji Panów  Hobins & Coinfi

L o n d y n , dn ia  26g o  S ie rp n ia  185 7  r .  Hippolite K oh  Ie r & Comp,

Ja podpisany Konsul R ossvjsk i, w  W ielk iej B ry tan ji, pośw iadczam  praw dziw ość powyższego pod­
pisu, Panów  Hippolite K ohler & Comp: Kupców w Londynie.

Londyn dnia 14go (2 6 ) S ierpnia 1857 r .  , n  . .  „
Z a P ana Konsula Jeneralnego K r e h m e r a ,  H enry P e y r o n ,  P o m o c n i k  Konsulatu.

O dw ołując się do powyższego podania Panów  Hippolite K ohler & Comp. "Londynie, 
polecam się szanownej Publiczności mcm Składem Cementu prawdMwie Kortlan.Ukjego,
ośw iadczając ,  iż wzmiankowoce oryginalne

rżen ia  się znajdoją .
Józef H o e h e d l in g e r ,  przy  u licy  P rzejazd  N r  649.

REJE N T  KANCELLARJI ZIEMIAŃSKIEJ Gubernji W a rsz a ­
w skie j w  K aliszu. Podaje do wiadomości, iż na skutek dobro­
w olnego zezw olenia doletnich W łaścicieli, Józefa W incentego 1 
Tom asza braci Puchalskich, sprzedaną będzie przez publiczną 
licy tac ję  NIERUCHOMOŚĆ m iejska, w  K aliszu pod N r 500 p rzy  
ulicy W arszaw skie-P rzedm ieście  położona, k tóra obej/nuje na­
stępu jące  b u d o w le :—  DOM czyli Pałac m urow any, blachą że­
lazną  k ry ty , o dw óch p iętrach , z trzem a balkonami żelazńemi 
«d frontu na lszem  piętrze; w  dziedzińcu obszernym  są  dwie ofi­
cyny m urow ane e jednem piętrzo , blachą k ry le ; o raz dwa bu ­
dynki m urow ane w których są W ozow nie i S tajn ie, dachów ką 
k ry le ; w reszcie Budynek drew niany pod szkudłam i i w  tym  są 
D rw sln ik i, za tern i zabudow anym i Ogród obszerny Owocowy i 
W arzyw  ay . N ieruchom ości te oszacowane zosta ły  przez  Bie­
głych przysięgłych, na rs. 36 ,349  kop: 32 czyli z ł. 242 ,328  gr. 
24 . Licy tacja odbyw ać się będzie, przed podpisanym Rejentem  
Janem N iw ińskim , w  K anceilarji tegoż, w K aliszu, w  pałacu  
Sądowym  przy  u licy  Józefiny, w jednym  i ostatecznym  term inie, 
dnia 28 Listopada (10 Grudnia) r . b. o godzinie lOej z rana, i 
zacznie się od summy rs . 18,000 czyli zł. 120 ,000 ; vadium ma 
by ć złożone rs . 3 ,0 0 0  w  gotowiźnie. W arunki przejrzane być

mogą u podpisanego R ejenta, a bliższą wiadomość na m iejscu 
od W łaścicieli pow ziąźć można.— K alisz d. 1 8 (3 0 )  Października 
1857 roku .—  Jan N i w i ń s k i .

B o m m i s s a r z  upadłości LUDW IKA CIANCIARY.—  
Stosownie do art: 476 i 478 Kodexu Handlowego, w zyw am  po 
imz trzeci i ostatni w ierzycieli Kupca Ludw ika C ianeiary, aby  
się staw ili przedemną w  dniu 18 (30) b. m. o godzinie 10ej z rana , 
w  miejscu posiedzeń Sądn P okoju  Okręgu Częstochowskiego, a to 
celem zaprojektow ania L isty  Osób, z k tórych T rybunał zanom i- 
nuje Syndyków  upadłości. Wierz.yc.iele nie staw ający , za z rze ­
kających się swoich p retencji uw ażani będą .—  C zęstochow a dnia 
29 Października ( 1 0  L istopada) 1857 r .—  S k ł o d o w s k i  Pod- 
sędek Sądu P okoju  Okręgu Częstochowskiego.

Ktoby potrzebow ał do Sklepu, IHLEPOWEJ posiadającej 
dobrze rachunki, języ k  F rancuzk i, Niemiecki i Polski; może po- 
w ziąść  wiadomość pod Nrem  723 , p rzy  u licy  Leszno, gdzie 
Stróż m iejscow y w skaże.

W e w si G ołaszew ie, pomiędzy Ożarowem i P ło -  
chocinem, w  Powiecie W arszaw skim , są do sp rze­
dania B U H A J E  kollenderskie. Wiadomość na 
miejsen. — "  tisęuiA fuiEimU r ł_
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Komora. Celna S łu żew o , podaje niniejszem do wiadomości, i i  
dnia 21 Listopada (3 Grudnia) t.  b., w miejscu zwykłełh Jej
czynności w m. Służewie, nastąpi sprzedaż uległych konfiskacie 
Tow arów , jako to : W y r o b ó w  Bawełnianych, Towarów Kolonjal- 
nycb, Guzików, Tasiemek i innych, których ogólny szacunek 
około rub: sr. 400 wynosi.—  Dyrektor Komory E d :K o w a l-  
c z y  u s k i.

U r z ę d n i k  g o s p o d a r c z y ,  z wyższem naukowem w y­
kształceniem, la t 26 mający, bezźenoy, który w znacznych Do­
brach X ięztw a Poznańskiego swe praktyczne wiadomości uzupeł­
nił, a potem na jednej z najsławniejszych Akademji Gospodar­
czych w Niemczech, we wszystkich gałęziach Gospodarstwa 
W iejskiego kształcił się, i z fabrykacją Cukru, Spirytusu i t. p. 
Da zasadach Chemji jest obeznany; życzy sobie odpowiedniego 
umieszczenia. Bliższych szczegółów udzieli Dominium Żakowiee 
pod Pleszewem, przez stację Pocztową Sobodka w W . Xięztwie 
Poznańskiem.

DOM Zajezdny massy w murowany z wszelkiemi dogo- 
dnościami, we wsi Brzustówce, o w iorst dwie od mia­
sta Tomaszowa Mazowieckiego, 26 w iarst od Kolei 
Żelaznej Stacji Rokicin, prowadząca do tejże Szosa, 

przy trakcie Opoczyńskim, nad rzeką Splawną Piliaą i Bin- 
dugą, do którego należy sześć mórg gruntu; jest do sprzedania 
a to za Summę rsr. 1200. Bliższą wiadomość powziąść można, 
w Handlu P. J. Patek pod Nrem 782, przy ulicy Elektoralnej, 
lub na miejscu n W łaściciela.

CZERWIŃSKI, I f o t o g r a f ,  przybyły z Anglji, poleea swój 
Zakład Fotograficzny, Szan: Publiczności, w  Hotelu przy ulicy 
Koźlej pod N r 13. ’ W  rzeczonym Zakładzie wykonywają się 
P ortre ty  Fotograficzne, od największych formatów do medalje- 
aów i pierścionków, na szkle, papierze i t .  p., kolorowane inie- 
kolorowane. Cena jednego Portretu kop: 75 i wyżej, stosownie 
do formatu.

W  Guberoji Płockiej nad samą granicą P ruską, t  7 wiorst 
od miasta Pruskiego Działdów (Saldau), jest do nabycia M A j  
J  V T K I i  w glebie Żytnej, mający rozległości dziesiatyn 1,875 
(włók dużych chełmińskich 125), w tem Boru sosnowego towar- 
nego dziesiatyn 630 (włók 50). Majątek ten składa aię z 2ch 
folwarków i 2ch wsi zarobnych; przytem Cegielnia, Kopalaie 
W apna i Torfu. Bliższą wiadomość powziąźć można w W ar­
szawie, u Siateckiego Patrona pod Nr 484a; oraz w Mławie 
w  Aptece, i w Garwolinie u Rejenta.

Do Dóbr, o kilka mil od W arszawy odległych, potrzebny jest 
G o r z e l a n y  zdatny, umiejący wyrabiać dobre zwyezajae 
Piwo. Pragnący takiego pomieszczenia, jak  najspieszniej zgło­
sić się ma do Sędziego W ejnerta, mieszkającego przy ulicy Dłu­
giej pod N r 590. , ,

Do sprzedania W I K h  M1KOŁAJOWKA, położona w Pow ie- 
cie W arszawskim z lewej strony W isły, 28 wiorst od W arsza­
w y, a 3 w iorsty od szosse za Marymontskiemi rogatkami. Ogólna 
rozległość wynosi dzies: 33 0 %  (włók 221/ ,) ,  rola dobra, prawie 
wszędzie siać można Pszenicę na nawozie, Łąki obszerne, Las 
młodociany, Budowle w jak  najlepszym stanie, Dwór murowany, 
piękny, pod dachówką, o jedenastu Pokojach. Szacunek osta­
teczny i stanowczy 30,000 rs. z całym Inwentarzem, lub 27,000 
rs. bez Inwentarza. Objęcie w posiadanie od Sgo Jana r. 1858. 
Pośrednictwo osób trzecich miejsca mieć nie moze. Blizsza 
wiadomość na gruncie u W łaściciela.

Są do sprzedania z wolnej ręki, Dobra SKieinskie zna­
cznej rozległości, o w iorst 49 ad W arszawy, i o wiorst 7 od 
trak tu  szosę Brzesko Litewskiego odległe; z dwóch folwarków, 
trzech wsi zarobnych i kilku wsi czynszowych składają się; oko­
ło 5,000 rs. dochodów gotowych czyniące. Szczegółową wiado­
mość o takowych powziąźć można w Kancellarji W . Adwokata 
W rotnowskiego, w domu pod Nrem 489 lit: C., przy ulicy Mio­
dowej.

B z i e r ż t t w a ,  składająca się z dwóch folwarków, w glebie 
połowie pszennej, mająca wysiewu około 200 czetwerti (300 kor- 
cy ), Siaua zbioru fur 200, w wybornych Pastwiskach, 5 wiorst 
od stacji Ruda Guzowska, jest do odstąpienia z Inwentarzem 
żywym i martwym, pod korzystnemi warunkami. Wiadomość 
bliższa u Krawca Mociyńskiego, przy ulicy Długiej pod Nr 489, 
w  domu \V. Górskiego.

Z Kantora Gnwer: pod Nr 578 przy ulicy Dłngiej.—  Żądany 
jest C h ł o p c z y k  rodowity Francuz, lob przybyły z Francji, 
od lat I I  do 13 mający, do konwersacji jednego Chłopczyka.—  
Antoni W ło d a r s k i .

W I N O G R O N
słodkich Tokajskńch. przedostatni trans­
port; oraz P B U l k T Ó W  świeżych Francuz- 
kich w dziesięciu gatunkach, FRUITS GLACES j  

pierwszy transport, otrzymał Handel WIN i KO­
RZENI P io tra  K ędzierzaw  tkiego, przy uliey j  

Dłngiej pod Nrem 587, wprost domu Lasonkie 
zwanym.

i a a i J

W  Drukarni Kurjera W arszawskiego.—  Wolno drukować d. 10 (22) Listopada 1857 r .—  Starszy Cenzor, F

Dziś rano zimaa stopni 3. W czoraj w południe ciepła stopni 0 . 
Dziś rano wysokość wody na IKMle, stóp 2 cali 4.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, P a m ię tn ik i S za ta n a .
O "  Codzieanie do widzenia, od dnia 24 z. m. (NA ŻĄDA­

NIE), na placu Krasińskich, nowe Obrazy Wielkiej Cyklo- 
ramy, wojny Krymskiej. (Cena miejsc zniżona).

Dziś w nowo wyrestaurowanej Kawiarni przy ulicy Bielańskiej 
w  pałacu Kossowskich, nowo-przybyła familja Niemiecka z Kró­
lew ca, grać 1 śpiewać będzie, a osobliwie Pani F łitt, popisze 
się ze swoim pięknym głosem.

Dziś, w Sali Tow: Dobr:, przedstawienie Obrazów Optycznych 
D. ZONER.— Jutro aiezmieanie ostatni raz  Dzieje formowania się 
Kuli Ziemskiej.

OSTU Vfi«U otrzymuje eodziennie Haadel Tomasza Ciabaa 
w  gmachu Teatralnym Nro 474.

NAUCZYCIEL TAŃCÓW SALONOWYCH, podaje do 
Pnbliezaej wiadomości, że udziela lekcje tak w  swojem 
mieszkaniu, jako też po domach prywatnych i pensjach; 
przytem nadmienia, że wyucza Osoby które się wcale ni- 

uczyły i nigdy nie tańczyły, bez względu na wiek, to jest do lat 50, 
z zastosowaniem nauki do każdego wieku Osoby, sposobem najkrót­
szym, bo tylko w 20 kilku lekcjach, 5ciu tańców najpotrzebniej­
szych. Osoby żyeząee korzystać z takowej nauki, za którą Nauczy­
ciel zaręcza, raczą się zgłosić pod Ner 110 przy ulicy Piwnej 
trzeci dom za Kościołem, na Im piętrze; zastać go można od go­
dziny 9 z ran ad o 8 ej wieczorem. —  Piotr S lizyń sk i.

Jutro, w Zakładzie Piwa Bawarskiego z fabryki H. Jung, pod 
N r 1103, od godziny 9ej rano do ciemnego wieczora, dostać mo­
żna Blut i lelierw iirst, na sposób Berliński; świeża Pie- 
ezeń z rożna eodziea; jakoteź w Czwartek i Niedzielę świeże F la ­
ki, i wyborne Piwo na kufie.—  R. K 1 o p f e r  t.

W  Nowo otwartej Bawarji, przy ulicy E lektoralnej, w Do­
mu Bergsona pod Nrem 795, zaczęło się P K W ©  zapasowe 
jedenasto miesięczne; a przytem dla uprzyjemnienia Szanownych 
Gości, w każdy Poiiedziałek i Czwartek, muzyka z dobranych 
Artystów grać będzie; zarazem przypomina się Szanownym sma­
koszom HOhDONÓW, BIGOIli litewskiego i innych
*  A l t Ą S K I k ,  że w każdy Poniedziałek i Środę, od godziny 
lO tej, dostać można takowych.

UWIADAMIA się, iż w Lokalu świeżo odrestaurowanym przy 
ulicy Nowy-Swiat pod Nr 1271, istnieje Zakład Piwa Ba­
warskiego W . Kropla,Piwowara, a który to Zakład ja  ni­
żej podpisany objjłem  od Śgo Michała w Administracją; sta ra ­
niem mojem jest, ażeby Osoby do mnie uczęszczające, były jak 
najspieszuiej usługiwane; jakoteź rekomenduje, iż P1WÓ mam 
ciągle LAGROWE, prosto z Lodowni; przytem PRZEKĄSKI 
świeże w każdym czasie, i BILLARD nowy zalecający się akn- 
ratnością do gry;— również dla uprzyjemnienia czasu szanownych 
Gości, urządziłem MASZYNKĘ kształtu Zegara, tak, że za na­
kręcaniem skazówki, stawiający stawki po kop: 5, mogą bard*® 
łatwo wygrać, gdyż będące 32 Numera na Cyferblacie, w szyst­
kie w ygryw ają, a miejsca próżne przegrywają; w tern są »to- 
pniowe wygrane, i tak od Igo Kufla Piwa Bawarskiego a i  do Igo 
rubla srebrem; jednakże wszelka wygrana nie będzie wypłaca­
ną, lecz w swej ilości spożytą na miejscu.—  Ikarol MeryBg-

Sobiefzczańtki.


